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NAYIASNIEYSZY KROLU PANIE MOY MIŁOSCIWY! 
PRZEŚWIETNE SKONFEDEROWANE RZPLTEY STANYTIY 


S niesione Proiekta do Laski na Swiętokradźców , ktorzy w 
-« ,, Despotycznym, a Zagranicznym Skarbie maczaią ręce , 
daig mi pobudki podnośić tym samym wolą Woiewodztwa 
mego ; bo ieżeli ostatnia Jnstrukcya moia, względem wyko- 
nania przez Seymuigcych Przysięgi , za sekretnemi wotami 
swoiego nie wzięła uskutecznienia , ale Jnstrukcyą pierwszą , Z 
którą tu na to mieysce wyprawieni jesteśmy , gdy Woiewodz= 
two moie, 0 Sąd na biorących Pensye Zagraniczne , i wskam 
zanie na nich naysurowszey kary , wnosić nam przeleciło , 
przepuscić więc tey materyi , ani mi się godzi, ani mi wole 

RO „ bo upełniać to muszę „, co mam przeleconego. 
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Na sam odgłos ; że się znayduig w Kraiu tacy Obywate= 4 


le, którzy od Zagranicznych zostaią pensyonowani stracą noe 
tliwi Obywatele nadzieie szczęścia swego, gdy w wnętrzno- 


ściach Oyczyzny, taiemnych i ukrytych ubeśpieczamy Zdrayców. | 
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Niech takiego, kto on iest, nie zostawuie Naród bez= 


karnie , niech go w swoiey nie trzyma Ziemi , niech go nie 
liczy Obywatelem, który iest Tyranem. Wyrzućmy ten grzech 
świętokradztwa, zatrzyimy to haniebne znamię, opiszmy nav- 
mocnieysze na takowych Przestępców Prawo, i- Karę. 


Zrzuciliśmy podległość , zgzućmyz i podłosć . Mieymy przy- 
iażne Potencye za Przyiacioł , a nie za Protektorow „i Du- 
brodzieiów; nie udawaymy się do Stolicy ich „i nie czołgaymy 
się przed niemi , nie będg Nas mieć ża podłych , nie szukaymy 
przez nich dla siebie ,szukaymy w ogóle dla Narodu szczęścia. 


Nie wiążmy się Seymuiące Osoby tak sciśłą przyiażnią z 
Zagranicznemi Posłami , nie znośmy im, aż do zbytku , grze- 
czności , bo do zbytku wprowadzamy się w pogardę ; nie ubie= 
gaymy ieden drugiego, a z tą emulacyg, kto kogo pierwey ubie- 
ży z wiadomoscią , co się. stało w Jzbie Prawodawczey , 
iakie zapadło prawo „, iakie Depeche , choć sekretne , zostały 
czytane „ kto iakiey Partyi, zapemniawszy że Polacy, Polaka- 
misiesteśmy , że sami sobie, osobie radzić mamy; Smutne te 


wszystkie widoki, a smutnieysze do wyrzutu doświadczamy 
prawdy. 


Ja w tey mierze Życzyłbym dla odmiany tych sentymen= 
tów , któremi napoione widzę umysły, Prawo w° Wenecyi 
względem zabronnego z Zagranicznemi Posłami konferowania, 
przeniesć do Narodu naszego, które i podobne ieżeli napisać 
możemy , chwytaymy się tego sposobu, a tak wszystko co Nas 


upodla „zrzuciemy zupełnie, Nie 
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Nieradbym tey okropney dla Narodu , ido Narodu wzglę- 
dem przekupctwa wprowadzać materyi, nie radbym wystawiać 
tych , którzy swóy honor , swoie Prawa, Oyczyznę , cnotę', 
Wolnosć swoię , i własnych współ-Braci, za odrobinę obcego 
złota, potrzebnym przedaią Sąsiadóm, 


Nieradbym poruszać obyczajów zepsutych , przez które 
do upadku nachylona Oyczyzna , ale przemilczyć wola Woie= 
iewodztwa mego, i sama mi niedozwała cnota , bo milcząc, 
zaraziłbym innych ieszcze serca, zbrodnią przedayności nie» 
tknięte , i zostawiłbym przy nich równą, i podobną chci- 
wość ; nie idę za względem „, idę za tą wiarą, co mi Oby» 
watele napisali. 


Trwała Rzeczpospolita Rzymska kilka wieków w naya 
wyższym stopniu męstwa, i cnoty, stała nie wzruszenie , do- 
póki zbytek, chciwość, i zazdrość , nie opesały onę , znikła 
oney powaga , w-samych Ludu obrońcach , w których zdra- 
dẹ, i przekup znależli, lecz późnym zaradzeniem dzwi- 
gnąć się nie mogła, poszła w łup możnieyszych, i stała się 
zatraconą, 


g 

Wystawiam Jugurtę łakomego, mniemanego Ludu obroń- 
cę, i ułożonego u Narodu w ufność „ który wyśledzony © 
zdrady, i przekup, odbieraigc od Senatu rozkaz, aby nie ba- 
wiąc w Rzymie, z niego wyiechał , dopełnił tym skwapli- 
wiey, im więcey winnym bydź się poznał, a wyiechawszy z 
Rzymu, i będąc za bramami Miasta, a poglądaiące na Rzym; 
miał mowić : „„O! Miasto przedayne, prędkobyś poszło w 
» niewolg, gdyby się znalazł iaki Kupiec bogaty, coby cię 
+; mogł zapłacić, 


Az Stała 
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Stała Rzeczpospolita nasza , aa podobnych skutkach , i 
w dawnieyszych doświadczeniach , ale nie tak okropnych , do 
których przewrotność , chciwość zbliżała się skuteczniey, bo 
temu większa i wyższa znaiomość Polityki, i zpoufalenie z 
Zagranicznemi więcey pomagać zaczynała, 


Posługiwała dawniey chciwosć , towarzyszyła niecnota , 
iak dowodzi Dzieiopis, i wspomina o wyprawieniu się Bony 
Krolowy, żony Zygmunta Pierwszego, a Matki Zygmunta Au- 
gusta, która zebrawszy wielkie Skarby, za radą dwóch Nea. 
politanczyków Laurentego Papagody, i Kamilia Brakantego, 
do wiasney Oyczyzny wybierać się ztemi, będąc ułożona , 
proźb Syna Krola, i Còr swoich „aby od tey wstrzymała się 
podróży , nie przyigwszy , Senat znacznemi datkami na swoię 
przeprowadziwszy stronę , trzech tylko maic , iako to: Ze- 
brzydowskiego Biskupa, Tarnowskiego Kasztelana Krakowskich ; 
i Przerębskigo Podkanclerzego Koronnego podroży swoiey 
Przeciwników , List wolnego  Kraiem przeiazdu od Ocieskie= 
go Kenclerzą Koronnego wyniosłszys w wolną ‘puściła się 
podroż ; wybrała się więcz Skarbami -znacznemi, Złotem, i 
Śrebrem dwadzieścia cztery bryk poszóstnych napakowawszy; 
z Kraiu własnych zbicrów , do innego wyniosła, a będąc 
iuż za granicą, i w pożegnaniu z Polakami, do nich prze- 
» Mowiła : „ J Syna Krola , Polacy byliby mi przedali, gdybym 
ss była chciała, 


| Co mówić o Stefanie Krolu mam , który maiąc "woynę 

z Moskwą, wprzód Nieprzyiaciół domowych Gdańszczanów , 

uśmierzyć chcący, mówił: Pierwey domowych należy uspo« 

koić , abym Naród , i siebie zabeśpieczył, a potym Zagrani- 

cznych gromił Nieprzyiacioł , a dobywaiąc szturmem Gdań- 

ska, Mieszkańcy tegoż Miasta podtykaiąc Panom e! w 
kosz.ac 


koszach zamiast wina złoto, na swoię ich przerobili stronę 
Przeto Krol z żalem wyrzekł ,, Ja Gdańszczanów podbiłem żem 
laznemi Kulami,a oni moię Radę złotemi. Niemożna przepu- 
śCić , i czasom tak smutuym „za Jana Kazimierza doświad- 
czonym , gdzie naycięższe 'Narodowi zadane razy, i w tych 
znaleźli się odrodni Oyczyzny synowie, iak wyczytuię z Hi- 
storyi Paprockiego, Ze po zniesieniu :pod Beresteczkiem Ta- 
tarów , i Kozaków Chmielnickiego, obóz cały w łup naszem 
mu dostawszy się Woysku , między MPapierami wraz zas 
branemi, znaleziono Dyaryusz , cokolwiek działo się na Sey- 
«mach , Radach Senatu, i nawet Sekretnych w pokoiu Kro 
lewskim. - 
"Wystawiam te wyobrażenia, które zawiera w sobie 
„Qzieiopisów -wiadomość, ale też i tego przepomnieć nie 
możę , że ;i wina ;bezkarnie nie uchodziła , znaydziecie pamięć, 
4 ślad .odnoszoney kary , doswiadczył 'tego "odkancierzy 
Koronny , który <za 'infamisa „nieprzyiacielą Oyczyzny ogło- 
szony, z Kraiu wygnany, a dobra iego in fiscum podane- 
Wspomnieć «tu niemniey „przychodzi swieży pozykład ma A- 
damie ,.a .dawniey Xiążęciu Ponińskim uskuteczniony, któ- 
ry przekonanym będąc «o poprzedzaiących 'mniey /przyzwo- 
icie z Zagranicznemi Osobami konferencyach, i braniu 
zagranicznych Pensyi ukaranym został. 
Te to, smutnych naszych :nieszczęść "przewody , to 
szczęśliwe a chciwe -złoto , .kuło na Nas Żelazne kaydany 
gdzie prawa niknęły przed nim , a gwsitowność onych , co- 
raz więcey szerzyć się dopuszczała; mowić przeto muszę 
'Quintiliana piorem , który skarżąc przedayność cnoty napi- 
sał „ da , profunde oppone, si welis vincere, i kończy ; 


na tym 
Quid 
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zad faciant Leges, ubi sola pecunia -regnat y 
ut ubi paupertas y vincere nulla potest. 


Niech nie będzie to wing mówiącego , „gdy iest wię- 
kzą biorącego; mówili o tym w Kraiu, mówiono zagranie 
cznie; mieli Nas za podłych „i gardzili nami, iak Krama= 
rzami cnoty, a o dobro OQyczyzny nieczułemi. Trzeba się 
wyprowadzić z tey czarney potwarzy ; z tego czarnego pio- 
ra , ktorym Kśiąszki Zagraniczne iaśniey Nas opisuią. A więc 
lepiey co mówię przed  Natodem i do Narodu, nie 

mówię iuż'tak, iak w oney Rzeczypospolitey Rzymskiey oboia- 
Żnieni, zalęknieni , naciśnieni mówić przestali Obywatele „ 
z pomiędzy których , ieden - przemówił odważny: dicere 
guod velis periculosum, quod nolis miserum est, Ale to co o- 
znacza niebeśpieczeństwo,, ale te co doświadczała skutki , 
czyż mówić nie mozna + Wystawmy sobie kilkcnastoletnig, 
prdległość , kto Nami władał? kto Nami- rządził? kto Nam 
Prawa pisał: kto Nam gwałty wyrządzał? kto z tey Stolicy, 
Senatorów , i Posła uprowadził ? Kto na to zezwolił ? kto 
„na to zamilkł: My Polacy byli przyczyną, iedni przez 
boiaźń , inni dla ochrony maiątku zamiikii , a ci, co,Pensye 
brali, umieli znaczyć Polaków „ umieli sprawiać powinność 
służebniczą , i oświecali e sposobie, iakim Naród zaiąć, iam, 


kim sposobem wprowadzić w sidła nieszczęścia, i” podle» 
głości. 


Czuli Obywatele zrzucaiąc z siebie iarzmo tey niewoli , 
wzięli się do broni, i obrony własności swoiey , prześla- 
dowani zostali , maiątak ich łupem , życie śmierci. ofiar x Domy, 
Miasta pustynią s Kościoły wzgardą „ naymnieyszego mięszkafir 
ca sięgały nieszczęścia > Ziemia kropiona krwig,i same na- 
wet niewiuniątka od estrego nie wylęto Żelaza, a skutki 

okropne 
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okropne wystawiały , stracone Wolności i Kraiu samego hadzieie, 

A tak chcąc bydż beśpiecznemi, od wszelkich niebeśpie- 
czeńistw oddalonemi , nie możemy stać się szczęścia nasze- 
go pewnemi , dopóki chciwość Pensyi brania przecięta nie 
będzie, dopóki służebników obcey Potncyi, a taiemnych 
nieprzyłaciół Oyczyzny , w naszym cierpieć będziemy Naro- 
dzie, dopóki łakomstwo.-, interes prywatny, Żądza wyniee 
sienia się przez partykularny fawor, i promocyą  Zagrani- 
cznych nie ustąpią , dopóty doskonałego podzwignienia się mieć 
niemożemy nadziei; nie zasloni Nas, ani pracowita rada, ani 
Rząd kralowy „ ani siła i potęga Woyska, gdy taiemna , 
a zakupiona przeszkadzać będzie ręka. 


Z tych więc widoków gdy udzielnego, w podobnym do 
tych zdarzeń przypadku , Prawa nie mamy , iak tylko 1,588. 
Konstytucyg „tego winnym występku Perduellionis deklaruią- 
cą, ktoby czynił bunty przeciwko Rzeczypospolitey , poro- 
zumiewaiąc się z nieprzylacielem Narodu ku szkodzie onego, 
wynosił Taiemnice Rzeczypospolitey zwierzone , Nieprzyia- 
cielowi podał Zamek na zmowie i tak daley , a ten występek 
tak powinien bydź karany iak contra Rempublicam, są to 
słowa tego Prawa, które stosowane bydź mogło i do Pen- 
syi zagranicznych : bo te czyliż nie dla porozumienia się z so- 
* bą dawane bywały: czyż nie na wydawanie Taiemnic udzie- ~ 
lane? czyż nie pierwey.wiadomośći bywały u Posła Zagrani- 
cznego , niż z Jjzby Seymowey wyszliśmy czyż nie pierwey, 
co było w Radzie Nieustaiącey , do niego wynoszoneż i czyże 
by nie znalazł w Archiwach Zagranicznych tego, co u Nas 
sekretem zawarte bydźby powinno , i czy było u Nas co 
sekretnego , coby obiawionego nie było, i dla tego popie 
ram zdanie Seneki, który w dochodzeniu krzywdy Publi- 
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czney, Prawo w każdym składzie Rządowym potrzebne być 
sądził , iżby, albo poprawił tego, którego karze, albo 
żeby kara,innych lepszemi czyniła, albo Żeby wytępiwszy 
złych, inni beśpieczniey żyć mogli. 


A tak do ułatwienia tych kwestyi względem Proiektu 
ostatnio czytanego , ze dwoch w ieden przelanego , ieżeli zgo- 
dy iednomyślney na ten nie będzie , przeto upraszam JW. Mar- 
szałka iż byśmy do ostateczney per Turnum przystąpili decyzyi.. 
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